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Warstwy, ubijane z mieszaniny kamienia
i asfaltu, zawdzięczają swoją wytrzymałość,
jak wiadomo, lepkości asfaltu i sprasowa¬
niu. Do tej pory zwracano uwagę głównie
na pierwszy warunek i używano wysokowar-
tościowych wosków ziemnych o wysokim
punkcie topnienia (podług zasad' wyrobu
asfaltu prasowanego nie niżej 50°C); przy
użyciu wosków ziemnych gorszego gatunku,
które podczas letnich upałów byłyby za
miękkie, dosypywało się miałko mielonych
proszków (mulłku krzemiennego, wapna,
trocin).
Prościej i dogodniej można osiągnąć po¬

żądany rezultat, o ile całą uwagę zwrócimy
na doskonałe ubicie maisy bez względu na
lepkość użytego wosku ziemnego.

Podług wynalazku niniejszego miesza

się wosk (bitumem), którego punkt topnie¬
nia leży poniżej 0^ albo jednak nieznacznie
wyżej, z kamieniem, którego gatunek i wiel¬
kość trzeba zastosować takie, żeby można
było osiągnąć jak największe sprasowanie
masy. Najlepiej nadaje się mielony kamień,
natomiast wszelkie gatunki piasku są mniej
odpowiednie.
Po dodaniu do kamienia wosku w ilości

6—7% i gruntownem zmieszaniu w odpo-
wiedniem mieszadle (np. mieszadle do be¬
tonu) otrzymuje się matowo czarny pro¬
szek, który przy dotknięciu ręką wydaje
się osobliwie miękki i trochę tłusty. Proszek
ten niema żadnej spoistości; pod silnem ci¬
śnieniem, coprawda, trochę się ubija, ale
później można go znów z łatwością rozkru-
szyć na proszek.



Warstwa tej masy ułożona na ulicy da
się spracować mniej więcej do połowy swo-
jĄ tpaKS00i^^^hkoSxA i to przy każdej
temperaturze, nawet w zimie i pomimo, że
nie posiada żadnej spoistości, ma wytrzy¬
małość co naljmmiej taką, jak warstwa naj¬
lepszego prasowanego asfaltu.Sprasowanie
otrzymuje się tern lepsze, czem większy
ruch odbywa się na ułożonej warstwie. Pu¬
sta przestrzeń w masie, która początkowo
wynosi 43% f spada później aa 3—4%.
W szczególności trzeba przy wyrobie i

układaniu masy uważać, aby wielkość ziarn
minerału do pewnego siopnia była bez róż¬
nicy, i żeby kształt ich pozwalał na Jak
największe sprasowywanie ich* Przy ukła¬
daniu warstwy na jezdni ulicy, ze względu
na zużycie, ziarna nie mogą być większe, niż
zwykle używa) się do asfaltu prasowanego.

Zamiaist wosku ziemnego można użyć
oddestylowaną smołę, która ma w przybli¬
żeniu taką gęstość jak mieszanina 40 części
paku i 60 części cleju antracenowego. W zi¬
mie używa się smoły trochę rzadszej, w le¬
cie trochę gęstszej. Można nawet posługi¬
wać się zwyczajną smołą.
Ilość domieszki nie powinna być więk¬

sza od 4—8V2 w.zależności od gatunku mi¬
nerału.

Wobec tego, że nadmiar domieszki u-
niemożliwia dobre sprasowanie, zaś pewne
minimum jest koniecznie potrzebne jako
smar, to jest jasne, że głównym warunkiem
dobrego rezultatu jest doskonałe wymię-
szatnie, które musi odbywać się w dobrych
mieszadłach i trwać tak długo, dopóki
wszystika masa nie będzie jednostajna.
Ogrzewanie smoły lub minerału jest nie¬

potrzebne, za wyjątkiem silnych mrozów,
tak samo poprzednie suszenie minerału jest
zbyteczne, o ile wilgoć nie wynosi ponad
3% wagi.

Grubość warstwy jest nieograniczona,
jednak ze względów1 praktycznych nie po¬
winna być cieńsza od 2 cm na trotuarefch
i 3—4 cm na jezdniach.

Wysokość nasypania proszku musi być
2 razy większaJ od żądanej wysokości war¬
stwy gotowej masy.
Układanie może odbywać się bez po¬

przedniego ogrzewania] i przy każdej po¬
godzie, nawet podczas deszczu.

Do sprasowania! wystarczy ręczny walec,
reszty dokona ruch uliczny.

Powierzchnia warstwy zaraiz po zwc lico¬
waniu ma duiżą wytrzymałość na ciśnienie,
jednalk jest jeszcze za mało związana w
jedną całość, wobec czego pożądane jest
przy układaniu masy podczas dużych upa¬
łów nie dopuścić zaraz ruchu kołowego.

O ile z jakichkolwiek względów potrze¬
ba jest odrazu dopuścić ruch kołowy na
świeżo ułożoną warstwę, dodaje się do
masy przed zakończeniem mieszania 2 —
4x/2 miałko zmielonego paku, przyczem trze¬
ba uważać, aby pak nie rozpuśicił się w smo¬
le, przez co zdolność sprasowania znacznie-
by się zmniejszyła. Dodany pak służy tylko
do zwiększenia lepkości masy.

Techniczne zalety takich dróg są nastę¬
pujące: powierzchnia zostaje nawet w zimie
zupełnie elastyczna* pękanie nawet przy za¬
padającem się podłożu jest wykluczone, roz¬
chód minimalny.
Ulica raz ujeżdżona nie podlega wpły¬

wowi nawet największych upałów, gdyż wy¬
trzymałość swoją zawdzięcza nie lepkości
matenjału, lecz wyłącznie dobremu spraso¬
waniu.

Zalety ekonomiczne są następujące: do¬
datek domieszki do minerału nie Jest więk¬
szy niż przy drogach żwirowo - smołowco-
wych. Specjalny podkład kamieni, żwiru
lub smoły, używany zwykle przy budowie
dróg, jest niepotrzebny. Warstwę można u-
kładąc na piasku, betonie lub na zniszczo¬
nym bruku.
Jak przy wyrobie masy, tak i przy ukła¬

daniu zbyteczne są wszelkie paleniska, gdyż
mieszanie proszku ze smołą odbywa się w
zwykłych betoniarkach.

Wobec tego, ie masa nie zbija się w ka-
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wały, ani brudzi, można ją dogodnie i w do¬
wolny sposób transportować i po dostarcze¬
niu na miejsce roboty jest gotowia do użytku.
Można, w celu zaoszczędzenia kosztów

przewozu, zrobić ją na miejscu, do czego
oprócz betoniarki nie potrzeba żadnych
przyrządów.

Zastrzeżenia patentowe,

1, Sposób wyrobu masy, mającej wła¬
ściwości asfaltu prasowanego, do budowy

dróg, znamienny tern, że do minerału, przy
możliwie dckładnem mieszaniu, dodaje się
bitumen o tak niskim punkcie topnienia i w
tak małych iloś/ciach, że pozwala na możli¬
wie dobre sprasowanie, przyczem masa pod
ciśnieniem nie zbija się w kawały,

2, Sposób według zastrz, 1, znamienny
tern, że do ziemnej masy dodaje się miałko
zmielony pak,

KarlDammann,
Zastępca: I, Myszczyński,

rzecznik patentowy.

bruk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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